
f f i W E R  W A R S Z A W S K I
t . « ę S a d ,. _  Rok IS , Ł  ^  ( _  ] m .

^ p u o d z a c  5  A ro&" “'« P olsk iego , G ió - 
m'" s - a i , k  'v ;v, /  " '/ '?  c~7«mv, Je n e ra ł-F e ld -  

”  A>' ' “r t s a w k i ,  H rab ia  P  osk ieHVr-
—  E ryu tański. n t r V J "  r a s  m e-

f p u i ą e y  i ( c s L T y T  \ ° d r N - P m - 4  n a .
J rt Znak° « i i ^ ; }  Too.
d l-> M n i e  i <Jla o - ’ 1 połozone przez W as
" J/a  dowodem vn CZ* 7'-n^’ od znaczyły  sic no- 

1'<iJa o ,o (lnvch -  -le, W as godnym . " Po- 
U t0 ^ ‘an esin if a , ! .  W,e’oI,c*«ych zatrudnień,
S ° ,  G^ o a i o ? ^ vWÂ ! “ ^  P o w ie m  i
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stw! ?  ' iłsla>aceKo ’ niz.cJ troskliw ości, W a-

w ch’w i lV it:h u il« k *»a r o i T l 83 i la d  d f n 'e m  1>aii-
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’ ! * « *  zaspokoienie w czasie w ła ­

ściwym  wszystkich potrzeb wojska, a zarazem  
surowego przestrzegacza interesu skarbu, przez 
znaczne ograniczenie wydatków etatami ozna­
czonych. P rzeniknięny najczulszą w dzięczno­
ścią za tak znakom ite zasługi W asze; poczy- 
luię sobie za szczególną przyiem ność objawić 
W am  z tego powodu MOIE całkow ite i zupet- 
ne zadow olenie. Pozostaję na zawsze W am  przy­
chylnym . M IKOŁAJ.—  D a n  w C arsk iem -S ió le , 
!2 L is to p a d a  1 8 3 8  r.

Starozakonny Abraham M arkow icz, zostawszy 
usposobionym  w zasadach R e lig ji k a to lick ie j, 
p rzy ią ł Chrzest Sty wczoraj w K ościele paraf: 
Panny MARJI; na którym  przybrał sobie im ię
P io tr , a nazwisko M arkow sk i;  ma lat 1 9 .__  Ra-
da Administer Kroi: zatw ierdziła  zapis z ł. 5890  
przez n iegd y  Mnij an nę de S o tro , dla klasztoru
P P . Bernardynek w W ieluniu  uczyniony. __
W ie lk i M istrz Dworu J. C. K. M ości, Senator  
Państwa i C zł: Rady Stanu Król: Pol:, X żę Max: 
Jabłonow ski., wraz z swą M ałżonką, wczoraj 
w ieczorem  w rócili z M cdyo lan u . —  Stroskana 
M atka, zawiadamiając o stracie syna sw ego F e-  
l i \a  S zw a rca , który po 6cioletn iej ciężkiej cho­
robie w w ieku lat 31, wczoraj rozstał się z tym 
św iatem , zaprasza szanownych krewnych"i przy- 
ia c io ł, aby iutro ogodz: w p ó ł  do 3cj zpołud : 
raczyli zebrać się w K aplicy Szpitalu Ewangok  
przy ulicy K arm elickiej N r 2 184 , dla oddania 
ostatniej posługi w BOGU i„Ż spoczyw aiacem u, 
przy odprowadzeniu zw łok  ieg o  na smętar* E- 
w angelicki. Onegdaj Żyć przestał po krót­
k iej ale nader bolesnej słab ośc i, T eodor Toe- 
p l i tz  (T e p lic ) , Kupiec tutejszy, pogrążywszy w 
nieutulonym żalu żonę i 8rgo n ieletn ich  dzieci. 
Jeżeli m em teresow ność bez granic, pośw ięce­
nie własnych widoków dla dobra ogółu gm i- 
Z r f - i  Ł* ł  oz<,ob»» szczerość i  gotowość każ- 

VU owa w 'vspt>maganiu cierpiących , aasłu-
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unia na szacunek i miłość, on zapewne zasłużył 
na nie. Najdcpszem świadectwem iego czynów 
są krocie łez  które ronią nieszczęśliwi, co w nim 
stracili swego dobroczyńcę, ojca, a to świade­
ctwo szlachetnego życia iego niech będzie po­
cieszeniem dla pozostałe j wdowy i dzieci. Przyj m 
cieniu przyjaciela' ostatnie to pożegnanie; pokoj 
duszy twoi ej!—  Upraszam uprzejmie Sz: Oby­
wateli, którzy raczyli trudnić się ułatwianiem 
nabywania na prowincji mieszkającym, dzie ł  
rolniczych i przemysłowych przezem m e wyda­
nych, tudzież i Biura Kommisji Ohwot, gdzie 
w tvm'/.e c<*lu pod d* 10 M area 1836 r. n ie ­
które dzieła złożyłem; aby w najkrótszym ile 
może być czasie, zawsze zaś przed koncern r. 
b., rzeczone dzieła , oraz i pieniądze, iezeli za 
takowe wpłynęły, do Redakcji Tygo: Roi: Tech: 
w Wars/.: przesłać raczyły. Nepomu: K urow ski.
 YV składzie muzyki G. Scnnew alda , wyszły
nowe kompozycje na fortepjan : Czekam  ̂  cig,
Romans do śpiewu z towarzyszeniem fortepjan u,, 
(wiersz J. Jasińskiego), skomponowany i ofia­
rowany W . A mnij i P ru sza k , przez JózS A’otva- 
k o m  kiego,  zł. 1 i pół; Śpiew z towarzyszeniem 
planofor:,  ofiarowany W. Elsnerowi, z muzyką 
Emila Szw arcbacha, zł. 1; Mazur ułożony na 
fortepjan, ofiarowany W W . Pannom Apolonji i 
Karolinie Czarneckim , przez Michała h ra g n i­
skiego, zł.  1 .—  Dziś po gydz: 5te j rano, zapa- 
liły^się budy na placu za Żelazną bramą; pomi­
mo iż "w budach tych są znaczne sk łady  mate- 
rjałów palnycb, iako to : sadła, smoły, óleju, 
wędlin i t. p., iednakże .dzielna pomoc^ S tra­
ży ogniowej, rychło  ugasiła szerzące się na­
gle płomienie. Spaliło się 7 bud drewnianych. 
Przyczyną iest zostawienie bez latarni palącej 
sie świecy. Szkoda kilkadziesiąt tysięcy złp. 
wynosi. —  Na ostatnich Targach Warszawskich 
i Pragskich  płacono za korzec Zyta złp. 11 
gr. 5.° Pszenicy zł. 30 gr. 6. Grochu polne­
go zł. 9 g r  21, cukrowego zł. 16 gr. 20, fasoli 
zł. 30. G ryki zł. 8 gr. 7. Jęczmienia zł. 10 
g r .T 8 .  Owsa zł. 6 gr. 13. Siana furę iedno-

konną z-L od 12 do 20, parokonną od 26 .do |  
Słomy od 8 do 15. W ó ł  dobry  dukatów 
średni 12, lichy 8. Baran zł. 10. Masła ' 
gr. 2 7. Słoniny funt gr. 23. W ieprz d°' 
zł. 90, średni 66, lichy 48. Kartofli ko1 ‘ 
zł. 3 gr. 15. Okowity lOlej próby z 
tkiem, garniec zł. 4 g r .  9. Szumowki ^
próby, garniec zł. 2 gr. 1 6 .—  Wczoraj w ^  
trze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Jm e ryk a n * ^  
p o ie d yn k u , JP .  7/ erowski; po T r a fi ła  j f ,
JPanna L idcm an  i JP. M aiew ski; po Icku, 
P a/iczykow ski i JPani Niedzielska.  ̂ ,

f ie lg ja .—  Król w mowie otwieraiącejf ie.gfr 
źniejsze posiedzenia Izb prawodawczych, osW ̂  Ju 
czył, że nieustaią przyjacielskie stosunki 
Belgickiego z mocarstwami, a maią się z.a' ' ‘ już 
uk łady  handlowe ? różne mi kraiaini,  ia * e 
stało się z Turcją. Spory z H olandją  
nie ułatwione. Gdy Król oświadczył, iż "  
potrzeby obrony praw, taż obrona wy ^ 01 na­
będzie z wytrwałością i odwagą, powstały 
go trwaiące okrzyki : , ,Niech żyie Król. j , g.
stępnie Król doniosł, że dla potrzeby enjs 
go utrzymania wojska, ciężary nie mogą b J c 
żonc, lecz nie będą powiększone podatku 0 

Francja. —  Chrzciny Królewicza H r a ^ {, 
Paryzkiego  niezawodnie odbędą się w ko*1 £ci 
b. Obecność członków obu izb doda f
temu obrzędowi. Król i Xiążę Orleans 
okoliczności dadzą k ilka  balów. —  
handlowy wynurza zadziwienie, że pism3 clt 
sterjalne dotychczas nie doniosły o zaburz6 
w M adrycie. Niektórzy zapewniaią, *e 1 j0n«ł 
burzenia zostały umyślnie przez rząd » ' je 
aby mieć powód do ogłoszenia stolicy f  *' et 
oblężenia. —  Xżę Hordo zamierza podro^P  y  
Niemcy i W łochy  do S ta m b u łu , nawet 1  ̂^g. 
r ju —  Kapitan D 'U rville  (Durwil) PrzCS 
wy rapport o swoiej wyprawie ku biegano" 
łudniowemu. U Patagonów znalazł 2 ' n ^  ^  
am erykańskich, którzy przed laty zosta y
pomnieni od swoich kolegów. P a ta g o n o w i^
jęli ich gościnnie, lecz majtkowie dla bra
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na zostali wycieńczeni i znędzniati;
iakn ? r?c ? p,'z-y;'łł  ich K a pi Inn D'UrwiUe 

podróżnych i dostawił do T alkahuano. —
* Mm' "a r tn . "  kvck dniach m ia ł  częste narady 
nia J -  ! arni> zląd wnoszą, że może znowu otrzy- 
^ d n y e h ,6tCr'St"°, K,<ai'llu- —‘ Dotychczas nie m a 
'■ W  —  n T 'T ,  0 losie dfbdetl A a .
netu z K1 ęj  ,nJo«y Herkules zawinął do T u- 
.?««, k to rV '  'k" ns°lenł franeuzkim Panem L a-  
hm .  Adml;71]' ''z' naradę z młodym  Ue-
cznej u,, '* . ‘a tan tl znąjduiący sio w taine-
Tulotlu . | ec' n̂i’ z.aaiiei'zył na zimę wrócić do 
l'Hszenia ku n  1° ze otrzymał rozkaz

^ C y Z . W - r1 r t ’m-
ryń.t/sa (w d o w a T  i-** , na ursko-Szwe-
' lo fJani'JUrr,a ? ’• ln- przybyła inkpgnito

& V  p ^ \ i : i r zw U kr '  UvnhUiy C ra -Fryderyk I .ar>,> P*ZV dworze wiedeńskim
W łoszech .  . \ v  Z,ai"b ',i;i zimę przepędzie

znowu uczuć d 
l*o ■ ■

\ y  , ,  J ”“  zime p rzepedz._
W i'iume ‘t i  i i. •o l  z. m. dało  sięPho i - «”cz-ac ii o Kr „y 01 *• 1,1 • da4rt

1 K ‘ lio‘'onacia " r ' e UV‘fS‘en ie  .z ie m i- —  
'0 |n b fir j7.ko - \Vr>, '  snrza Mustrjac/ciego w

lnil.)onów zł. . le in > kosztow ały do 24
. . JK s-pan/a  . »T

,J.' 1 0Puści ł  l i n  ', * ®  p o J a ł  s i? do dym i- 
?  Zos^  p o r  J 7  X i* ds - c a l e
f f ZeZ oeł  75 Zpowotl11 iego przejścia 
Llf 'e n i a . _  ° f ł o « o n o  JV aU adolid  w staniL 0.
S '* "  P °* iedz ;Hf ' eOT£f / i ' vnie ia!< '»a p rz c .
c/7 Je óeyTŹahe[iiS ^  °  'a,’T - ; -<b P rzesła ł; I ‘ 'tnwsr.y p o jm a n i  p o d  A /a -  

>ak n a j l e n l  C, * s t r o n y K a r l i s tó w
łal..« P o w o T r ^  . Wbej!Jcia * "Tnurzaią 

w / ' * ? 1 w*gfedem  ° 1’ V *lT P o p e łn io n y ch  w 
eh,. *a*10 ostatnich len co 'v k arlistow.skiclu  — . 
U i / ^ e l e  wpadł: i nzl’".cł,ow w M a d ry c ie , w i- 
Ao ^ i  80 w m ieszkania  A /w fc * ,  ale

miano W " T "  X i?‘lz ^  Risk up 
l anj " “"*«*0seL. _  T l  d'fkcsluipein G ra n a d y .  
ża l  e,n»  Tudz' ' ł'® łe(1,Ie,ni1 p su n e u fu u -

deU 'de tyie ,e is° | ł r Sza,i wdzięczność, ale 
usłużył, co p ięk n y  p jes z tej

rassy który przy rozbiciu się okrętu kup ie­
ckiego angiel: przy brzegach Afryki przeszło 
17 ludzi uratował; brzegi wprawdzie nie by ­
ły  dalekie, ale morze było  tak wzburzone ze 
wszelkie usiłowania tonących zdawały się da­
rem ne. M ars  (nazwisko psa) widząc z b rze ­
gu walkę nieszczęśliwych ze śmiercią, rzucił 
się wspienione lale, pierwej uratował swoiego 
pana, kapitana, później ieszcze 16 ludzi, czę­
ścią majtków, częścią passażerów. Co raz li­

sta wały iego siły, ale nie iego gorliwość w ra ­
towaniu, a chociaż pan chciał go wstrzymać, 
pies iednak nie spoczął póki nie wydobył o- 
statniego człowieka, ledwo swoią pracę dokoń­
czył, odetchnął 2 razy w konwulsyjuem d rż e ­
niu i zdech ł u ship swoiego Pana! Ze łzam i 
pochowano psa tak rzadkiego, a nad iego mo­
g iłą  wzniesiono tablicę z napisem uwieczuiaią- 
cyin iego pamięć. —  Niedawno statek parowy 
zawinął z Trebizondu. do S ta m b u łu . Ponieważ 
między iego ludnością okazały się przypadki 
zarazy, przeto oddano statek pod ścisłą kwa­
rantannę. Dwaj Persowie z iego ludności nie- 
słlichaiąc zakaz i skoczyli w wodę i przypłynęli 
do brzegu. Aresztowano ich i stawiono przed 
K adym . „Ryliście na nowo przybyłym  statku 
parowym?** Tak iest. , , Przekroczyliście kwaran- 
tannę?** Tak iest. Za danym znakiem Kadrgo 
głowy obu Persów stoczyły się pod iego nogi! —— 
Obywatel wyprowadzając się z mieszkania, za­
wołał tragarza do pomocy: „S łuchaj przyiacie- 
lu ile chcesz za zabranie tej komody?** 2 z ło­
te. „O dzież  tam, złoty' to dosyć.** Pan nawet i 
tyle nie potrzebuiesz płacić; zostaw ią tylko 
przez noc na ulicy, ta ci ią darmo zab iorą .—  
Z kąd pochodzi, że rok ma 365 dni? zapytał 
ktoś handlarza. „W łaśc iw ie  rok  ma tylko dni 
360, od powied/, i a ł  h andlarz, a 5 dni ^dostaiemy 
w dodatku za to, że tak długo czasowi lata od­
bieramy. —  Na scenie prowincjonalnej Artysta 
g ra ł  rolę D iuioa  w traiedji Dziewica Orlea/t- 
sha. Publiczność była zachwyconą, lecz w i m  
akcie, k iedy  D iuioa  dowodząc niewinnośćDzia-
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w icy  rzu ca  r ę k a w ic ę  (leklftiTiQi|ci i z u c a m
r ę k a w i c ę  i k tó ż  o śm ie l i  s ię  o s k a r ż y ć ? “  n a g le  
i k o c z y l '  z z a  k u l i s  o g r o m n y  p u d e l ,  p o ry w a  r z u ­
co n ą  r ę k a w ic ę  i a p p o r lu i e  sw o ie inu  p a n u ,  s r o d  
g ł o ś n y c h  ś m ie c h ó w  o b e c n y c h . — N a j le p i e j  ż e ­
n ić  s ię  z. t a k ą  k o b i e t ą ,  k t ó r ą b y  się  o b r a ło  za 
p rz y ja c i e la ,  g d y b y  b y ł a  m ę ż c z y z n ą .  —  D z ie ło  
p o e ty c k i e  a b y  b y ł o  d o s k o n a ł e ,  i e s l i  n i e  d łu g o  
n a d  ni cm  p r a c o w a ć ,  t r z e b a  p r z y n a j m n i e j  d ł u g o  
o n i c m  m a r z y ć .  —  P isz  ty lk o  to ,  co  to b ie  s a ­
m e m u  sp raw i  p r z y ic m n o ś ć .  —  W  sz u k a n iu  w y ­
razów' n i c  z n a jd u ie  się  m y ś l i . —  R z a d k o  c z ł o ­
w i e k  p o s ia d a  d a r y  d o b r z e  m y ś l ic ,  d o b r z e  m ó ­
wić i d o b r z e  czy n ić .  —  U czyć  k o g o  ies t  to u- 
czyć s a m e g o  s i e b ie  p o d w ó jn ie .

'  A d m in is tra c ja  X ic s tiva  Botrickicgo.
Podaie do wiadomości publicznej, iżmaiąc w swych 

Uołderniacli w Ły szkowicatli pod miastem Łowi- 
c ze ni znaczną palt ją  Ryb  różnych z sztucznego Ry- 
bolostwą w Kięslw ie Łowickiem z wyłowu stawów 
w r. b. pochodzących, iako to: Karpi ,  Linów, K ara ­
si, Szczupaków i innych, z których mianowicie Kar­
pie i Liny pięknie wyrosły,  i szczególniej tucznoscią 
odzuaczaią się. Sprzedaż onych w Łyżkowicacli za­
rządziła, gdzie w każdym czasie po cenach umiarko- 
w a ry rh  nabyć ic można’'w  mniejszych i większych 
partiach pod względem czego kupiiiącenni natychmia­
stową zapewnia expedycję.—  W Łyszkowicach dnia 
5 / 1 7  Lis topada 1838.—  Pełniący o. Administratora, 
Radca Kollegjalny T .  B o tn in lo .  J h lk c .

P R Z Y I E C I I A L I  do  W A R S Z A W Y .
Xiążę W ład: Jabłonowski z Mcdyolanu; W alewski.  

Alez: lir:  z Guzowa; Krasiński Kar: Itr: z Radziejo­
wic; Wyczechowski lgna: Prezes z Płocka; Ra[ipo K a­
rol Herkules z Lublina; Karczewski Fran:  Obyte: z 
Piaseczna; BudziszewSki Anto: Dzie: z Siedlce; Slu- 
howski Stani: Hzie: z Guzowa.

d o n i e s i e n i a .
KA LEND AR ZE na rok'1839, ozdobnie drukowane, 

na białym welinowym papierze,  wyszły z druku i sprze- 
daią sie : ścienny nakleiany po złp. 1 gr. 20, toaletowy 
wtz łacany  po złp. 2, biurkowy zwyczajny po zip. 
1 er .  10, puljaresowy po złp. 1, a to we wszystkich
k s i ę g a r n i a c h  z n a c z n i e j s z y c h  i  s k ł a d a c h  p a p i e r u ,  s k ł a d
z a ś  słowny teem kalendarza iest u Zalewskiego, w do­
mu Bniusze tyskiego przy ulicy Wierzbowej, gdzie do­
stać także można P R A W A  o Pożyczce w nowych L i ­

stach Zastawnych. T o  wszystko iest podobnież u Szc k 
cióskiego W biurze zleceń w tymże domu i inform3^  
nem, gdzie nareszcie dostać ieszcze można i KAL ' 
GRAFJ1 nowej po złp. 6 z50ciu tablicami. j,

Odebrawszy transport Siedzi świc^Uj------------- - j  * . p(J
 «■ holenderskich w baryłkach, zwanych r  ;

achtelkach, w najlepszym gatunku, do handlu ^ , l.l1|1, 
Korzeni pod Nr 2 przy ulicy Sgo Jana,  pod z n a ' f 
W ieloryba, takowe po cenie miernej odstępni?; 
W IN O  Szabli zwane, w dobrym gatunku po z łp • .

W  Sklepie  Ubogich są do sprzedania L A M P K 1 ^  
cneW esta lk i,  najnowszego wynalazku, palące sl? ^ e„ 
knotków na preparowanym oleju, zasługują na«* ^  
gólne ocenienie wartości Ze względu ie  nie p otl ^ c. 
nigdy knota; pa ląsię  ł a jn ie ,  iasno i niewydaią ’1‘ y  
bie najmniejszego odoru lub sadzy iak dotąd "  jg 
slltie inne, a potrzebnią ledwie za grosz oleju 113 
do 15lu godzin, takich można dostać po złp. —

W Y Ż E Ł  duży, biało tarantowatJ* ,i 
szy kasztanowate maiący i nad ° c » 
takież plamki, lat 12 stary, na uszy 

-'■t.ŚŻ j,y. zginął wzeszły  Czwartek, K W’*'
odprowadzi na Nalewki pod Nr 2257, do domu 
towskiego, otrzyma dobrą nagrodę. jf,

D. 20 b. m. zginął W yże ł  biały,-  ' 
łeb i uszy kasztanowate, trochę Pstl ^ 0- 
ty ,  z obróżką czarną podszytą ctC xy  
nem suknem. Kto go odda do 

biego pałacu Tarnowskich, otrzyma dobrą

Uziś r a n o  zimna stopni 9. W czoraj w południ  ̂ J( 
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju tro ,  l i to  kocha  

sic k ió c i  i 20 raz 2 P o ie d y n k i• , ,
‘F IGURY woskowe na Tłómackiem codzien- ^  
Dziś w Kawiarni pod znakiem L W A  obok 

na przeciw Kró la  Zygmunta Nr 365, Bracia ' 
s c f  grać będą od godziny Gt -j. Pr*I

Dziś w Kawiarni w domu w . Grabówskicg ,,jc. 
ulicy Miodowej, familja H azę  grac i śpiewać ^ ej.

Jutro  w h a nd lu  M alew skiego p rz y  iilicy flcd l"
In d y k  faszerowany, Schab, Polędwica z kre gid 
masłem, Pieczeń huzarska z kapustą, Zrazy rr -K ^cC  
Po traw a  z sosem radziwiłłowshim, Kotlety jjjl)!,  
szpikowane, Kwiczoły duszone lub z rożna ■ /.,bicJi p i h u w i m c j  **  "  * j  ^

Podpisany utrzymuiąc Pasztctnią przy ułicj 
w pałacu Zamojskich pod Nr 472, na żądani 
Amatorów, przedsięwziął z dniem dzisiejszym 
żać PA CZK I z konfiturami, sztuka po gr. o. -JW 
że dostanie KAWY, HERBATY i wszelkie .^.go 
i Ciast Cukierniczych, a to wszystko po " ał .  gę. 
wańszej cenie, ręcząc za dobroci |


